
ŻEGLARZ POLSKI
Le navigateur polonais

PRZEGLĄD
poświęcony sprawom żeglugi 

uwzględnieniem potrzeb

Ceny o g ło s z e ń : za drobne ogłoszenia handlowe 
20 gr za wiersz milimetrowy trzyłamowy. Za po­
wtórne ogłoszenia 30%  zniżki. Większe i stałe 
ogłoszenia według umowy.

Redakcja i administracja: TCZEW, 
ul. Hallera 17. Adres pocztowy:
Tczew .Żeglarz Polski“. — Konto:
P. K. O. 170 044. Wszystkie mater- 
jały i artykuły umieszczone w pi­
śmie są płatne. Rękopisów redak­
cja nie zwraca.

Prenumerata „Żeglarza Polskiego“ 
wraz z miesięcznikiem ilustrowanym 
„Morze“, wynosi 12 zł rocznie, 6 zł 
półrocznie, 3 zł kwartalnie, które 
przekazywać należy do administracji 
„Żeglarza Polskiego“.

K om itet R edakcyjny:

The Polish Sailor

TYGODNIOWY
morskiej i rzecznej ze szczególnem 

i zadań żeglugi polskiej.

P R E N U M E R A T  A na r. 1927: Rocznie w kraju 
6 zł, zagranicą 11 zł; Półrocznie w kraju 3 zł, 
zagranicą 6 zł, Kwartalnie w kraju 1,50 zł. Do Ar­
gentyny, Austrji, fBelgji, Bułgarji, Czechosłowacji, 

Estonji, Jugosławji (S.H.S.), Francji, 
Łotwy, Portugalji, Rumunji, Węgier 
i na obszar W. M. Gdańska: rocznie 
9 zł, półrocznie 5 zł, kwartalnie 2 zł 
50 gr. W mieście i w porcie Gdań­
ska jak w kraju. Prenumeratę prosi­
my wpłacać na konto P.K.O. 170044, 
lub przekazem pocztowym pod adre­
sem administracji pisma w Tczewie. 
Zmiana adresu 50 gr

Na 1 kwartał 1927 r. można abo- 
nować „Żeglarza Polskiego* rów­
nież na poczcie.

J. R. K lejnot, inż. m or. A. C iechanow sk i, ***. Cena 30 gr.
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DO NASZYCH SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW.
W obec z w ię k s z e n ia  o b ję to ś c i  n a s z e g o  p ism a  * dn. 1 s ty c z ­

n ia  1 9 2 7  r. p r e n u m e r a ta  w y n o s ić  b ę d z ie :  p o c z n i e  6  z ł ,
p ó ł r o c z n i ©  3  z ł ,  k w a r t a l n i e  1 z ł  5 0  g r .

R ocznik  1926, wraz z przesyłką, 4  z ł ;  16 num erów  od 1. IX. 1925 
do 1. I. 1926 —  1 z l .  D alsze num ery w stecz, aż do 1. I. 1922 w ysyłam y  
ty lk o  naszym  prenum eratorom  i zb iorom  b ib ljotecznym  za poprzed n iem  
porozum ien iem  listow n em .

Zwracamy uprzejmie uwagę Szan. Czytelników na ogłoszenie nasze 
na ostatniej stronie niniejszego numeru, dotyczące „Almanachu Żeglarza 
Polsk iego“ na 1927/28, którego cena zniżona dla naszych rocznych prenu­
m eratorów na r. 1927, oraz wspólnych rocznych prenum eratorów  z „M orzem “ 
wynosi 2  z ł  5 0  gr, wraz z przesyłką.

Poprzednie wydania „Alm anachu“ (1923 i 25) są całkowicie wyczerpane.

Pięć parow ców  to w a ro w y c h  
„Żeglugi Polsk ie j" .

• • (Dokończenie).

U rządzenia w ew nętrzne.
Statki „Żeglugi Polskiej“ sa jedno- 

pokładowe. Pokład ciągnie sie przez ca­
ła długość okrętu, bedac przerw any ty l­
ko w  kotłowni i w  hali maszyn, oraz w 
rufie, która zaw iera pomieszczenia nie­
co obniżone w  stosunku do płaszczyzny 
pokładu. Pódl pokładem niema nigdzie 
pomieszczeń mieszkalnych: w szystkie 
one znajduja sie nad pokładem. Również 
niema pomieszczeń dla załogi w  naczół­
ku. którego podpokładowa cześć zajmu­
je tank w odnobalastrowy czołowy, a 
nad nim magazyn i komora łańcucho­

w a; pod pokładem znajduje sie maga­
zyn górny, z którego sie wchodzi do ma­
gazynu podpokładowegol przez lukę, 
oraz przy burtach kom ory: dla lamp 
i dla farb. Na naczółku znajduje sie 
kotwiczna winda parowa.

Nadbudówka środkow a.
Nadbudówka środkowa ma dwie 

kondygnacje ponad pomieszczeniami na 
pokładzie: kondygnacje pokładu pomo­
stowego i wyżej położona kondygna­
cje mostku.

Na pokładzie, pod pierwsza kondy­
gnacja znajduja sie dwie grupy pomie­
szczeń: przednia, przed kotłownia i ty l­
na, po obu stronach wysokiej hali m a­
szyn, której w ysoka studnia w entyla­
cyjna przechodzi przez wszystkie pie­
tra  pokładów aż do mostku górnego.

W przedniej grupie środek zajmuje 
salon i kajuta urzędowa, prawa, stronę 
kabina kapitana statku, lewa stronę ka­
bina I-go oficera i łazienka.

W tylnej grupie pomieszczeń praw a 
strony zajmują kabiny starszego mecha­
nika i 3-go mechanika, oraz łazienka:,, le­
wa zaś stronę magazyn prowiantowy 
(kambuzt) i kablina 2-go mechanika.

Na pokładzie pomostowym w  prze­
dniej grupie znajduja sie pośrodku: ka­
bina radiotelegraficzna i pokói radio­
telegrafisty, po bokach zaś kabina 2-go 
oficera i kabina stew arda. W  tylnej gru­
pie znajduje sie po jednej stronie m essa 
mechaników, po drugiej zaś szpital oraz 
kabina kucharza i chłopca okrętowego; 
pośrodku ziaś, przed maszynami."kuch­
nia.. Na mostku, składającym sic z czę­
ści przedniej, kapitańskiej i tylnej, spa­
cerowej zabudowanie znajduje sie tylko 
z przodu. Stojący tu zrab sterow y skła­
da sie z dwu izb: izby służbowej i izby 
map. Przed zrębem sterowym,, jak zw y­
kle, na pokładzie znajduje sie posteru­
nek sterow y.

W rufie statku znajduja sie pomiesz­
czenia dla załogi: po jednej stronie ka­
bina m arynarzy na czterech, o> dwu 
piętrowych łóżkach, ze stołem i szafka­
mi, po drugiej takaż kabina czterech pa­
laczy. Ku przodowi znajdują sie umy­
walnie a bo obu stronach kabiny: cieśli 
i bosmana (okrętowego), jedna na dwu, 
po drugiej pojedyńcza kabina sm aro­
wniczego.

Wzniesiony nieco pokład rufy zaj- 
muja: winda dla tylnych cum, zapasowe 
koło sterowe, osłona wejścia do po-
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mieszczeń, nawiewniki wentylacyjne i 
pachoły solidnych wymiarów.

Stosunkowo do wielkości statku „Że­
glugi Polskiej“ pomieszczenia jego w e­
w nętrzne odznaczają się wymiarami 
przewyższającemi dzisiejsze wysokie 
normy wym agań hygjeny. W ysokość 
kajut wynosi w środkowej nadbudów­
ce: w kajutach na pokładzie 2 3 0 .m., na 
pomoście 2,80 m., w zrębie sterow ym  
2,75 m. W rufie w ysokość pomieszczeń 
jest zmienna, lecz wszędzie w y star­
czająca.

Oto jeszcze w ym iary poziome nie­
których pomieszczeń. Kajuta kapitana
4,7 m. na 3 m., starszego oficera 3 m. 
na 2,20 m„ 2-gio mechanika 3,9 m.„ na 2 
m., kuchnia 4,3 tn. na 2 m.. magazyn 
prow iantow y 5 m., na 3,9 m. Kabina ra ­
diotelegraficzna ma w ym iary 3 m. X 1,5 
m., pokój map i izba służbowa w zrę­
bie sterow ym  po 2,2 na 2 m.

Pozostaje powiedzieć słów kiilka a 
zapasie wody słodkiej, o system ie w en­
tylacji i kontroli ładowni i o środkach 
ratowniczych statku.

Zapasy w ody Isłodkiej skoncentro­
wane sa w tankach za hala maszyn, 
pod m aszyna sterow a, i mieszczą 5 
ton wody.

W entylacja Iładowni składa się z 
dwu w entylatorów  umieszjczonych po 
jednym w tylnym  i przekatnlite przeciw­
ległym przednim rogu każdej ładowni. 
Obracanie „ucha“ w entylatora na wiatr, 
od wiatru, lub pod katem doń pozwala 
przy pomocy pary w entylatorów  w y­
wołać przewiew żądanej siły i kie­
runku. Prócz otworów wentylacyjnych, 
na przednia i na tylna parę ładowni w 
m iejscu, drewnianych przegród, przly 
maszcie przednim i tylnym jest po je­
dnej małej lucei, rodzaju prostokątnego 
włazu, przez który każdej chwili dostać 
sie można do wnętrza ładowni o szczel­
nie zamkniętych lukach ładunkowych, 
je s t to niezbędne dla kontroli stanu ła­
dunku podczas podróży, kiedy otw ar­
cie luki ładunkowej nie zawsze jest mo­
żliwe.

Środki ratunkowe statku składaja 
się z dwu łodzi, długości 6,7 m. i sze­
rokości 2,3 m. zajmuiacych stałe miej­
sca na mostku spacerowym pod obro- 
towemi żórawikami. Tamże, pod para 
mniejszych żórawniików. znajduje się 
czółno pomocnicze, o ściętej rufie, dłu­
gości 5 m. a szerokości 1,80 m„ uży­
wane zazwyczaj na przygodnych stano­
wiskach kotwlicznych dla komunikacji z 
brzegiem.

.1. Klejnot - Turski.

Statut
Z w ią z k u  O ficerów  P o ls k ie j  

M aryn ark i H a n d lo w e j .

I. Nazwa i siedziba Związku.

§ 1.

Związek utworzony na mocy niniej­
szego statutu nosi nazwę Związek Ofi­
cerów Polskiej Marynarki Handlowej.

§ 2.

Siedzibą Związku jest Gdynia.
II. Cele Związku.

§ 3.
Związek Oficerów Polskiej Mary­

narki Handlowej ma na celu:
a) zespolenie wszystkich oficerów poi- | 

skiej m arynarki handlowej dla io- | 
brony ich interesów zawodowych 
tak duchowych, jak i materialnych, J  
a w szczególności:
1. obronę ich praw  i przywilejów, j  

celem stworzenia dla nich naj- | 
lepszych i odpowiadających ich 
kwalifikacjom warunków pracy i 
płacy, zabezpieczenia ich i ich 
rpdzin w  razie nieszczęśliwych | 
wypadków, choroby, śmierci i 
niezdolności do pracy.

2. stworzenie dla nich funduszu za­
pomogowego,

3. utworzenie dla członków Związku, 
w miarę środków Związku, ka­
syna, sanatorium oraz schroniska 
dla członków niezdatnych do 
pracy,

4. udzielenia pomocy prawnej w 
sprawach wynikających z ich 
stosunków służebnych,

5. popieranie pracy 'intelektualnej 
pomiędzy członkami przez odczy­
ty, kursy, wydaw anie pism i 
podręczników fachowych.

b) dążenie do rozwoju ojczystej m ary­
narki handlowej i utrzymanie jej na 
najwyższym poziomie, oraz nawią­
zanie w  tym celu stosunków z po- 
dobnemi do niniejszego Związku za- 
granicznemi organizacjami zawodó- 
wemi.

III. C harakter Związku.

§ 4.
Związek jest osoba prawną i po­

siada w łasną pieczęć: ma charakter
ściśle zawodowy i bezpartyjny. Może 
nabyw ać i zbyw ać majątki nieruchome 
i ruchome przez kupno, darowizny lub 
zapisy, tworzyć kapitały, zawierać u- 
m owy i akta hipoteczne, przyjmować 
zobowiązania i występow ać w  sądach. 
Związek winien być zarejestrowany. —

IV. Członkowie.

§ 5.
Członkiem Związku może . zostać j 

każdy oficer polskiej m arynarki han- | 
dlowej, posiadający polski dyplom na-

O stanie Icdu na Bałtyku. Na pol­
skich wodach terrytorjalinych i przy 
gdańskim brzegu morze wolne od lodiu. 
Tczew (Wlisła Morska) miejscami dro­
bna kra, żegluga bez przeszkód. Na Za­
lewie W iślanym (P rusy  Wschodnie) a 
wyjątkiem  Królewca żegluga zamknię­
ta. Na kanale morskim królewieckim 
mocny lód, żegluga tylkoi przy pomocy 
łam aczy lodu. Kłajpeda, lekki 16d|„ dla 
żaglowców żegluga utrudniona. Na nie- 
mieckliem Pomorzu morze wolne od 

lodu.

| Wigacyjny lub techniczny, wprow a­
dzony przez dwóch członków Związku. 
Decyzje o przyjęciu w  poczet człon­
ków w ydaje Zarząd Związku po nale- 
żytem  zbadaniu moralnych kWaliSka- 
cyj osoby, ubiegającej się o przyjęcie. 
W wypadku odmowy przyjęcia Zarząd 
nie jest zobowiązany podawać m oty­
wów odmowy.

§  6 .

Członek ma prawo:
a) korzystania ze wszystkich upra­

wnień, pomocy i urządzeń Zwią­
zku, oraz otrzym ania od Zarządu le­
gitymacji członkowskiej,

b) brania udziału w walnych zebraniaeh 
Związku z prawem  głosu oraz czyn­
nego i biernego wyboru do władz 
Związku.
Członek ma obowiązek:

a) trwać wiernie przy Ojczyźnie;
b) wzbudzać w członkach poczucie od­

powiedzialności, jaka względem Oj­
czyzny i państw a szczególnie na za­
wód marynarski i oficerski spada;

c) pracować jaknajowocniej i jaknaj- 
sumienniej w  swoim zawodzie;

d) pamiętać, że godność stanu wymaga 
honorowego zachowania się,

e) stosować się ściśle do statutu regu­
laminów Związku oraz uchwał jego 
władz,

f) wpłacac wpisowe 10 z i i składkę 
miesięczna 3 zł, oraz jednorazowe 
składki nadzwyczajne. ustalone 
przez Walne Zebranie w miarę po- 
trzeby.

§ 7.
Członek przestaje należeć do Zwią­

zku :
a) z powodu dobrowolnego w ystąpie­

nia ze Związku;
b) z Dowodu 'wstąpienia do innego 
zawodowego związku m arynarskie­
go, bez zgody Zarządu Związku O- 
ficerów Polskiej Marynarki Handlo­
wej.

c) wykluczenia przez Walne Zebranie, 
d) utraty dyplomu,

d) utraty dyplomu,

V. W ła d ze  Z w iązk u .

§ 8.
Władzami Związku są:

Gdynia.
Skutki mgły na wybrzeżu. Po połu­

dniu 25-go panowała tu silna mgła co 
nie przeszkodziło jednak wyprowadzić 
z portu parowiec szwecki Fryken i 
wprowadzić na jego miejsce szw. paro­
wiec Magnar. Na w ybrzeżu natomiast 
wieczorem tegoż dnia w  gęstej mgle o- 
siadly na mieliźnie przy końcu półwy­
spu helskiego dwa kutry rybackie. Na­
zajutrz holownik Castor, wobec zbyt 
silnej fali, jako statek rzecznegoi typu

1. Walne Zebranie,
2. Zarząd Związku,
3. Komisja Rewizyjna.

(Dokończenie nastąpi).

N asza kronika portowa i żeglugowa.*



30 stycznia 1926. Ż E G L A R Z  P O L S K I 23.

-jjir.siał zawrócić z drogi. Holownik Ur­
sus nie mógł brać udziału w  ściąganiu 
zi mielizny z powodu zbyt znacznego 
swego zagłębienia. Ratownictwo objęły 
holowniki m arynarki wojennej.

Ruch portu gdyńskiego za tydzień. 
Rekord przeładunku węgla. W  tygodniu 
19—26 I. zawinęło do portu 10 statków 
morskich (wszystkie parowrce) o łaczn. 
ładowności 6 606 ton rej. netto, w  tej 
liczbie 5 szweckich, 3 niemieckie, 1 
duński, 1 norweski, wszystkie próżne. 
Opuściło port w tygodniu 7 statków 
morskich (wszystkie parowce) O' łącznej 
ładowności 5 746 t. r. n., w  tej liczbie 
3 szweckie, 2 duńskie;, 2 niemieckie. 
S tatki te w yw iozły prawie 15 000 ton 
(14 914 t.) węgla, co jest w dotychcza­
sowym ruchu Gdyni rekordem. W  ostat­
nich dniach ładowano dziennie 2300 do 
2 800 ton węgla, mlimo nawet, że jeden 
z dźwigów mostowych nie zawsze był 
czynny. C ztery statki zajmuja obecnie 
miejsce przy nabrzeżach przeładunko­
wych.
G dańsk.

Ruch statków Dolskich. 24-go sty­
cznia przybył do Gdańska z portu szwe- 
ckiego Gefle parowiec Żeglugi Polskiej 
„Katowice“.

Ruch statków  ..Żeeluei Polskiej“. 
P a ro w ie c  P o zn ań  o czek iw an v  w  
K rólew cu z ładunkiem  w estfalsk iego  
w e e la  z R o tte rd am u . —  P a ro w ie c  
K atow ice ładuie w  G dańsku d rzew o  
do P reston (Anglja).

Nasz cukier odszedł do Indyj Wscho­
dnich, żelazo i cement do Brazylii, w ę­
giel na Murman, 26-go stycznia odszedł 
z Gdańska do Karachi ze znacznym 
ładunkiem polskiego cukru angielski pa­
rowiec Elsistone (7 000 ton nośności). 
Tegoż dnia odszedł z Gdańska do Rio 
de Janeiro i Santos z częściowym ła­
dunkiem polskim fiński parowiec Borre 
VIII (przeszło 7 000 ton nośności). Pol­
skim ładunkiem na tym  parowcu jest 
żelazo i cement. Poprzednie parowce 
tej linji (fińsko-amerykańskiej) już ła­
dowały w  Gdyni, parowiec zaś Borre 
VIII dla przepełnienia Gdyni w yjątko­
wo ładował w Gdańsku. 27-go duński 
parowiec Laura Maersk odszedł do Mur­
mańska :z ładunkiem 2 300 ton polskiego 
węgla.
T c ze w .

Tczew ładuie bez przeszkód na sta­
tki morskie Mimo dość silnej k ry  dni 
ostatnich ładowano tu węgiel na lichtu- 
gi morskie D. W. 701 i „Benek“. Od 
22 b. m. przy zachodnim wietrze, brzeg 
tczewski zupełnie wolny od kry. P rzy ­
były tu 23 b. m. lichtugi morskie „E- 
dek“ i „Stefek“ , które po powrocie z 
Finlandii znajdowały sic w  Gdańsku. 
Miimo bezrobocia t-wo Wisła - Bałtyk 
znajduje obecnie trudności przy najmie 
robotników do ładowania w  porcie*» 
gdyż zgłaszający sie do przejściowej 
pracy ładowania traca prawo na stały 
zasiłek cHa bezrobotnych.

Sprostow anie.
W  numerze czasopisma „Żeglarz Pol­

ski“ z 21. 11. 1926 zamieszczono' a rty ­
kuł p. t. „Głębokości na Wiśle Morskiej“, 
k tóry  pomiędzy innemi zawierał zdanie 
r.astępujace:

„W  chwili obecnej na przemiałach 
pomiędzy Tczewem a granica (Czatko- 
w y-B oręty) jest 4 m etry wody. Jak na 
wodostan 2 .76 na wodowskazie tczew ­
skim to jest za mało, gdyż przed praca 
pogłębiania przy wodostanach 2.50.było 
nieraz więcej w ody“.

W  związku z tem wyjaśnia się jak 
następuje:

Na polskim odainku W isły poniżej 
Tczewa wykonano w r. 1926 prace po- 
głębiarskie jedynie na przemiale w  km.
195.0 pod Czatkowem. W edług dokony­
wanych periodycznych przez Zarząd 
dróg wodnych Tczew pomiarów głębo­
kości wody w  nurcie W isły najmniejsze 
głębokości w ody na tym przemiale w y ­
nosiły:

W dniu 30. 10. 1926 przy stanie 
wody -|- 166 na wodowskazie Tczew
5.0 m, a w dniu , 27. 11. 192b przy 
stan ie  wody -f- 217 na wodowskazie 
Tczew 4,8 m, co po zredukowaniu 
tych faktycznie pomierzonych głębo­
kości do stanu wody +  276 na wo­
dowskazie Tczew odpowiada g łębo­
kościom: W dniu 30. 10. 1926 przy 
stanie wody -f- 276 na wodowskazie 
Tczew 6,1 m, a w dniu 21. 11. 1926 
przy stanie wody -\- 276 na w odo­
wskazie Tczew 5,4 m.

Zauważa się, że w  okresie od 30. 10. 
do 27. 10. 1926 nie dokonywano perio­
dycznych pomiarów głębokości wody w 
nurcie Wisły, a to z powodu wysokiego 
stanu wody.

Przypuszczając, że zamulanie w yba- 
growanej w  dnie W isły rynny następo­
wało w okresie od 30. 10. do 27. 11. 1926 
równomiernie, dochodzi się do wniosku, 
że w' dniu 19. 11. 1926. w którym  stan 
w ody na W iśle wynosił na w odow ska­
zie Tczew właśnie +  276 i k tóry  wi­
docznie wspomniany artykuł, ogłoszony 
dnia 21. U . 1926, miał na myśli, głębo­
kość wody na wspomnianym przemiale 
wynosiła około 5,6 m.

Na podstawie wspomnianych pomia­
rów głębokości w' dniach 30. 10. 1926 i 
27. 11. 1926 i na podstawie analogicz­
nego jak wyżej przypuszczenia co do 
przebiegu zamulenia dochodzi się do 
wniosku, że głębokości w ody w  dniu
19. 11. 1926 wynosiły:

na przemiale w  km 193,6 W isły 
około 5,9 m, 

na przemiale w km 191,9 W isły 
około 5,6 m, 

na przemiale w  km. 191,2 W isły 
około 5,3 m.

Roboty pogłębiarskie na przemiale w  
km. 195,0 rozpoczęto w r. 1926 w  sier­
pniu. W dniu 29. 7. 1926 głębokość na 
tym przemiale przy stanie w ody +  0,82 
na w odow skazie Tczew  wynosiła 2,8 
m, co po odpowiednim zredukowaniu 
odpowiada głębokości 4,50 m przy sta­
nie wody +  250 na wodowskazie T czew  

Nieprawda zatem jest, jakoby w 
chwili ogłoszenia wspomnianego na 
wstępie artykułu głębokość w ody na 
przemiałach pomiędzy Tczewem a gra­
nica polsko-gdańska wynosiła przy sta­
nie w ody 276 na wodowskazlie Tczew 
około 4 m, natomiast praw da jest, że w  
tym czasie przy wspomnianym stanie 
w ody (4 - 276 na wodowskazie Tczew) 
głębokości wody w ynosiły: na przemiale 
w  km 195,0 Wisły, gdzie przeprow a­
dzono! w  r. 1926 roboty pogłębiarskie, 
ckoło 5,6 m, a na pozostałych głębszych 
przemiałach w  km 193,6. w km 191,9 i 
w km 191,2, na których w r. 1926 robót 
pogłębiarskich nie przeprowadzono, oko­
ło 5,6, względnie około 5,3 m.

Nieprawda dalej jest, jakoby przed 
rozpoczlęciem, prac pogłębiarskich przy 
stanie w ody +  250 było więcej wody 
aniżeli w dniu 19. 11. 1926 . kiedy robo­
ty pogłębiarskie ¡zostały już od dłuższe­
go czasu ukończone natomiast praw da 
jest, że głębokość wody na przemiale w  
km 185,0 W isły wynosiła przed rozpo­
częciem prac pogłębiarskich tj. z koń­
cem lipca względnie z początkiem sier­

■ PHI MBBSK11HZECl_M TCZEW
najdogodniejszy punkt przeładunkowy z kolei 

na lichtugi morskie i odwrotnie.

Dostępny dla lichtug do 800 ton nośności,
o zagłębieniu do 3,2 metra.

Przystanie prywatne z bocznicami kolejowemi. 

Na j większy przymorski węzeł kolejowy.
Zdolność przeładunkowa dla węgla: 1800 łon na dobę.

Odległość kolejowa od Warszawy 362 km,, G. Śląska 600 km., Poznania 282 km,
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pnia 1926 przy stanie wody +  250 na 
wodowskazie Tczew około 4,50 m, czyli 
około 1,10 m. mniej aniżeli w  dnliu 19. 11. 
1926 przy stanie wody +  276 na w odo­
wskazie Tczew po ukończeniu prac po- 
głebiarskich.
Wydział dolnej Wisły Warszawskiej 

Dyrekcji Dróg Wodnych w Toruniu.

Odpowiedź. Niedokładność Inform a­
cji naszej z dn. 21. 11. 1926 powstała 
w sposób bardzo prosty i nas w  zu­
pełności usprawiedliw iający:

19-go listopada widzieliśmy stany 
wody ną przemiałach poniżej Tczewa 
na tablicy w klatce schodowej miejsco­
wego zarządu dróg wodnych, a wiedząc 
żc ponuary odbywaja sie co 2 tygodnie, 
liczyliśmy że dane sa nie z 30. 10., 
lecz z połowy listopada. Zapamiętaliśmy 
wysokośdi w ody na przemiałach jako 
świeże przy wodostanie około 2.76,— 
odnosiły sie jednak do starego pomia­
ru przy 1.66, czyli o 1.10 m. niższego. 
Stad nieporozumienie.

Zachodzi pytanie: kto jest temu wi­
nien, że redakcja „Żeglarza Polskiego“ 
czerpać musi dane z tablicy w yw ieszo­
nej 'na przejściu w  przewiewnej klatce 
schodowej, nie zawsze dobrze* ośw ie­
tlonej, gdzie nie może być mowy o pra- 
widłowem spisaniu danych w raz z data 
pomliarów. Na prośby niejednokrotne 
o dane dotyczące stanów w ody na 
przemiałach polskiego odcinka i odcin­
ka Rady Portu otrzym aliśm y w miej­

scowym zarządzie dróg wodnych bądź 
dane oderwane, bez wskazania miejsca, 
badź też odmowę. Zwróciliśmy sie 
wreszcie z prośba o dane pomiarowe 
stanów wody na Wiśle Morskiej poniżej 
Tczew a za ostatnie miesiące do W y­
działu dolnej Wisły W. D. D. W. w To- 
runliu, odpowiedzi jednak nie otrzym a­
liśmy, chociaż odpowiedź w  innej spra­
wie jednocześnie skierowanej otrzym a­
liśmy. Stad pozostaje wnioskować 'iż 
Tczew, ogłoszony urzędowo jeszcze w 
marcu 1926 r. jako port morski i już 
wówczas dostępny dla statków mor­
skich obcych (niemieckich,) nie posiada 
dostępnych dla wszystkich danych, do­
tyczących dojazdu.

W racajac krótko do treści sprosto­
wania zaznaczyć musimy, że zasadni­
czo skierowane ono jest n'e przeciwko 
naszemu twierdzeniu, lecz przeciwko 
twierdzeniu, że na przemiale km. 913 
głębokości znacznie sie pogorszyły po 
zakończeniu bagrowania. interesuje nas 
w pierwszym rzędzie dojazd morski 
Tczewa jako taki, a nie pojedynczy 
przemiał, który już od kilku miesięcy 
nie normuje głębokości na odcinku 
T czew -u jśc ie  Wisły, gdyż roie te speł­
nia przemiał kilometra 909,2, majacy o 
całe 80 cm. mniej wody. Niemniej 
przemiał km. 913 zamulił sie w listopa­
dzie, w  ciągu 28 dni, jak to uznaje po­
w yższe-sprostow anie, o całe 70 cm. Je­
śli1 później, przy niższych wodostanach, 
okazało s'!j, że wysokości w ody na 
przemiałach sie poprawiły, to dotyczy

to w  równej mierze przebagrowanego 
i nieprzebagrowanych przemiałów i jest 
zjawiskiem właściwem niskfim wodosta- 
nom na Wiśle.

W dniu 30 grudnia przy wodostanie 
+  12, według dokładnych obliczeń 
ekstrapolacyjnych z pomiaru 3 stycznia 
było na przemiałach poniżej Tczewa 
tylko 2.92 m. wody, co jeszcze okazało 
sie nieco więcej, aniżeli przypuszcza­
liśmy, a co istotnie zachodziło nie na 
przemiale pogłębianym, który, jak za­
znaczyliśmy, głębokości dojazdu nie 
normuje.

Sprostowanie broni wyłącznie spra­
w y pogłębionego przemiału km. 913, o 
którym w nr. z dnia 15 stycznia pisa­
liśmy:

„Pomyślne skutki pogłębiania Wisły 
poniżej Tczewa, P rzy  ostatnich po­
miarach w dojeżdzie W isły Morskiej 
poniżej Tczewa, które uskuteczniono w 
pierwszych dniach stycznia,,, wyjaśniło 
sie, iż przebagrowane miejsce pod 
Czatkowami znakomicie sie trzyma, tak 
że jedyna przeszkodę na polskim od­
cinku stanowią przemiały wyżej po­
łożone bliżej miasta, których jeszcze 
nie ruszano, a które początkowo ’miały 
więcej wody niż mielizna gliniasta pod 
Czatkowami.“

Nie zmienia to jednak tej niezbitej 
prawdy że w dniu 30 grudnia 1926 r. 
i sąsiednich żegluga z Tczew a statków 
morskich załadowanych, nie byłaby mo­
żliwa. Faktycznie statków morskich w 
tym dniu w Tczewie nie było. Niskie
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w odostany w  ostrzejsze zimy nie są 
rzadkością, wobec czego należy prze­
w idyw ać konieczność dalszego pogłę­
biania również i w zimie,, w dojeździe 
Tczewa.

W szystkie notatki „Żeglarza Pol­
skiego“ o głębokościach na Wiśle Mor­
skiej maja na względzie interesy żeglu­
gi morskiej. Stad rozpatrujem y głębo­
kość w dojeździe, a nie głębokości po­
jedynczego przemiału. Przemiał km. 
913 nie wyróżniał sie specjalnie od r. 
1920 płytkością w stosunku do bliżej 
Tczewa położonych. Jako gliniasty po­
służył racjonalnie do eksperymentu po­
głębiania. Lecz przeszkoda dla żeglugi 
są piaszczyste przemiały, bliżej miasta 
położone, — które pozostały nietknię­
te, a których pogłębianie zapewne bę­
dzie wym agało zupełnie innej taktyki 
i wywoła konieczność częstszych prac 
pogłebiarskich.

Dopóki nietknięte są piaszczyste prze­
miały poniżej Tczewa dziś normujące 
głębokość, trudno mówić o znacznem 
polepszeniu warunków dojazdu do sa­
mego Tczewa.

Przydajem y ogromne znaczenie ba- 
growaniu na Wiśle Morskiej. Zazna­
czamy to tembardziei że sprostowanie 
W ydziału dolnej Wisły nadeszło do nas 
na rozporządzenie Ministerstwa Robót 
Publicznych. Przypominamy, iż 1 w 
związku z projektowanem pogłębianiem 
w  maju r. ub. odwiedziło nasza redakcję 
dwu urzędników w yższych W arszaw ­
skiej Dyrekcji Dróg Wodnych. Na za­
pytanie czy redakcja ma jakieś potrze­
by lub życzenia dotyczące szlaku wo­
dnego odrzekliśmy iż prosimy o stałe 
informacje w  sprawie głębokości że­

glownej. Niniejsza odpowiedź niech 
stwierdzi jak chińskim murem byliśmy 
i jesteśm y dotąd oddzlieleni od danych 
dotyczących głębokości W isły poniżej 
Tczewa. Zimowe pomiary nie są nawet 
wywieszone na tablicy i według opinii 
miejscowego zarządu dróg wodnych są 
„tajemnica urzędow a“ niedostępną „ka­
żdej redakcji“. Dlaczego więc dane te 
są dostępne kapitanom lichtug niemiec­
kich D. W. 701 i W alter?

Sygnały czasu 
świetlne i dźwiękowe

A . Na B a łty k u  (z Kategatem).
Gdańsk, spadająca kula średn. 1,5 

m etra na latarni morskiej wewnętrznej 
w Nowymporcie. O 12-ej i 13-ej godzi 
Na 10 min. przed sygnałem podniesienie 
do połowy, na 3 lniin, przed sygnałem 
podniesienie całkowite. Pomliędzy 9-ą a
10-ą można telefonem nr. 274 przepro­
wadzać telefoniczne porównania zega­
rów.

Niemcy. Szczecin, Świnoujście, Ki- 
lonja, Wik (na zach. stronie portu Ki- 
lonji). Wszędzie kula spadająca, prócz 
Kilonji. gdzie sygnały telefoniczne.

Ł o tw a . Ryga, na domu marynarza, 
lewy brzeg Dżwiny, o godz. 13 wsch. 
europ, czasu. Lipawa, na maszcie gma­
chu telegrafu morskiego w  b. wojen­
nym porcie. Godz. 12 wsch. europ, 
czasu.

Estonia. Tallinn (Rewel). Stacja me­
teorologiczna. Zegar wahadłowy.

Szwecja. Karlskrona. Maszt na sto­
czni wojennej. Godz. 13 środkowoeur.

czasu. Sztokholm. W ieża nowej szkoły 
nawigacyjnej przy Stjgbergsgatan. 
Godz. 13 śr. eur. czasu. Malmöei. Na 
nabrzeżu parowców. Godz. 13 śr. eur. 
czasu. Göteborg. Szikoła nawigacyjna. 
Godz. 13 śr. eur. czasu.

Dania. Kopenhaga. 1. Na silosie wol 
nego portu — kula spadająca,., o godz. 13 
śr. eur. czasu. Zegary wahadłowe: u- 
rząd portowy przy północnej komorze 
celnej i na zamku Christiansborg. Hel- 
singör. Urząd pilotów na molo połu- 
dniowem. Kula spadająca o g. 13 śr. eur. 
czasu. Prócz tego w  20 portowych 
miastach Danji codziennie o g. 12 śre­
dniego czasu GreanwSch w urzędach 
telegraficznych rozlega się, po uprze­
dzeniu kilkuminutowem (dzwonkiem), 
głośne uderzenie dzwonu.

Związek Sowiecki. Leningrad (Pio- 
trogród) strzał armatni z tw ierdzy pe- 
tropawlowskiej g. 12 wsch. eur. czasu. 
Kronsztadt. Na gmachu morskiego tele­
grafu kula spadająca g. 12 wsch. eur. 
czasu. Na murze handlowego portu 
strzał armatni.

Finlandia Abo (Turku). Na szkole 
nawigacyjnej. Kula spadająca. O g. 12 
wsch. europ. czsu. Helsingfors (Helsin­
ki) na środkowej wieży obserwatorium 
astron. Sygnał jak w Abo.

B. Bia m o rzu  P ó łn o cn c in
(ze Skagerrakiem ).

Niemcy. Hamburg. Kula spadająca, 
sygnały świetlne, telefoniczne sygnały 
W  Bremie, Bremerhaven, Cuxhaven, 
Emden, Wilhelmshaven kule spadające. 
W  Emden również sygnały świtlne, w  
Wilhelmshafen telefoniczne.

(Z Almanachu „Żeglarza Polskiego")

„Iskra“
—  nowy okręt szkolny

Marynarki W ojennej. Jego  podróż  
z  Angłji do Gdyni.

12-go stycznia 1927 r. przybył z An- 
glji do Gdyni żaglowo-motorowy sta­
tek  „Iskra“, zakupiony przez Dowódz­
two Floty dla celów ćwiczebnych. Okręt 
ten, zbudowany w  r. 1917 na stoczni 
B-ci Maller w Foxhol (Holandja), nosił 
przez kilka lat banderę holenderska,

jako statek handlowy „Vlissingen“. W 
r. 1921 został sprzedany do Anglji zmie­
niając nazwę na „St. Blanc“ , port ma­
cierzysty Glasgow.

Wymliary statku następujące: Dłu­
gość 41.43 m tr; szerokość 7,84 mtr.; 
głębokość ładowni 3,68 mtr.

Tonaż brutto 348 R. T„ netto — 247 
R. T.

Rejestrowany w  Germanischer Lloyd, 
klasa 100 A.

Motor pomocniczy 2 cylindrowy, t.

zw. półdizel. Śruba dwuskrzydłowa, o- 
brotów 260, szybkość 5 mil.

Kadłub stalowy, ładownia jedna, 3 
luki ładunkowe. Do ładowania służy po­
kładowa winda motorowa.

Omasztowanie składa slię zi 3-ch ma­
sztów jednolitych (bez stengti) i bug- 
szprytu. Przedni i tylny maszt drewnia­
ny z pitchpine (sosna am erykańska^ 
środkow y-stalow y; gafy spuszczane; 
sztog-żagle ślizgają się przy zwrotach 
po specjalnych szynach szotowych,

Podróże  m o rsk ie  i sp o r t  w o d n y
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przymocowanych do pokładu. Oprócz 
tego fokmaszt posiada bryftok-rejc.

Ożaglowanie składa sie z następu­
jących żagli: (od dzliobu) bom-kliwer, 
kliwer, sztag-żagiel, fok, grot i bezan, 
a  także bryfok, podnoszony zi pokładu.

Pomieszczenie dla oficerów w  rufie, 
dla załogi w domku na pokładzie koło 
fok-masztu.

...Iskra“ po odpowiednich przerób­
kach zacznie pełniić służbę okrętu szkol­
nego Marynarki Wojennej.

Dnia 25 grudnia roku zeszłego w y­
jechała na „Lskre“ koleją do Anglii cza­
sowa załoga dla przyprowadzenia sta­
tku do Polski w  następującym składzie: 
p. Konstanty Matyjewicz-Macieiowicz, 
komendant statku szkolnego „Lw ów“ 
— jako kapitan, p. Tadeusz Szczygiel­
ski, starszy  oficer tego statku — jako 
oficer; oraz pięciu ludzi załogi z któ­
rych 3-ch ze Lw ow a i 2-ch uczniów III 
kursu wydz. naw. Szkoły Morskiej w 
Tczewie. Po  przybyciu do Grange­
mouth (Szkocja), mliejsca postoju „I- 
skry“ , został włączony do składu zało­
gi p. porucznik Laskowski. Po załatwie­
niu wszelkich formalności dnia 1-go s ty ­
cznia 1927 r. izostała podniesiona na 
„Iskrze“ poraź pierwszy polska bande­
ra  handlowa i 2-go stycznia o g. 2 p. p. 
statek opuścił port Grangemouth udając 
sie w podróż do Gdyni.

Morze Północne przebyto przy sil­
nym wietrze zachodnim, dochodzącym 
do siły 10. Pogoda sztormowa, przy 
dużej fali i przechodzących zawiejach 
śnieżnych. Latarnie pływająca Skagen 
minięto 5-go stycznia io g. 9 wiecz.

W Kattegacie ¡z początku wiał zaci- 
chający wiatr północno-zachodni, który 
potem zmienił swój kierunek na połu­
dniowy o wzmagającej sie sile do 8, 
przy silnych opadach śnieżnych, unie­
możliwiając wpłyniecie do cieśniny 
Sundu. Z tego powodu dnlia 7-go s ty ­
cznia o godzu 10 zrana „Iskra“ zmu­
szona była stanąć na kotw icy od stro­
ny północnej w yspy Anholt w  oczeki­
waniu zmiany Wiiatru.9-go stycznia w 
południe w iatr zmienił nareszcie swój 
kierunek na południowo-zachodni, dając 
możność w yruszenia w  dalsza drogę- 
Podniesliono kotwice i tego samego 
dnia o g. 9 wieczi. minięto Helsingór.

Sund przebyto w  nocy przy w ietrze 
zachodnim o sile do 5. 10-go stycznia 
o godz. 4 rano minięto latarnlie pływa­
jącą Falsterboref, kierując sie ku w y ­
spie Bornholm.

Na Bałtyku przeważały nie bardzo 
silne w iatry  północno-zachodnie i pół­
nocne, czasami zacichające przy przej­
ściowej mgle.

Wieczorem dnia 10-go stycznia mi­
nięto w yspę Bornholm i 11-go o p. 2 
p. połud. ujrzano latarnie m orska Rozy- 
wie. Tego samego dnia o g. 12-tej w  
nocy zarzucono kotwice na redzie w 
Gdyni.

Podróż „Iskry“ z Grangemouth do 
Gdyni trw ała 9 dni i 10 godzin, z któ­
rych 2 dni i 3 godziny przypada na po­
stój kotwiczny. Odległość 850 mil prze­
byto w  175 godzin z średnia szybko­
ścią prawie 4.9 mili na godzinę. P rzy- 
tem żeglowano 96 g. wyłącznie pod ża­
glami, 69 g. pod żaglami i motorem i 
10 godz. pod motorem.

T. S.

G dańsk.
Ruch portu gdańskiego za tydzień.

W  ubiegłym tygodniu zawinęło do por­
tu 12 statków morskich, w  tej liczbie 
97 parowców, 1 motorowiec, 5 holowni­
ków, 7 lichtug morskich,, 1 parowiec 
cysternow y, 1 żaglowiec z mot. Z tych 
statków 73 były  próżne, 2 z pasażeram i 
i towarem, 17 z mieszanym ładunkiem, 
1 z ładunkiem częściowym drobnicy , 
4 z ruda, 1 z ruda i drobnica, 2 z że­
lastwem. 2 zi fosfatem, 6 z saletrą, 1 z 
cześc. ład. melasy, 1 z spirytusem!, 
1 z olejem, 1 ze śledźmi. — Co do na­
rodowości: 7 statków  było polskich, 4 
gdańskich, 16 duńskich, 36 szweckich, 
35 niemieckich, 4 angielskie, 4 łotew ­
skie, 3 francuskie, po jednym holen­
derskim, estońskim i belgijskim.

Opuściło w  tygodniu port 97 sta­
tków, w tej liczbie 80 parowców, 1 
motorowiec, 6 holowników, 9 lichtug 
morskich 1 żagl. z motorem. Ze sta­
tków tych było 7 próżnycli, 3 z pasa- 
żerakni I towarem . fl 7 z mieszanym 
ładunkiem, 34 z węglem, 1 z wapnem i 
drobnicą, 1 z sola potasowa, 20 z drze­
wem, 3 z drzewem i drobnica, 1 z drze­
wem i cementem. 2  z melasa, 3 z cu­
krem, 1 z olejem, 1 z)e zbożem i drobni­
cą, 1 z jeczmieniem i owsem, 1 z żela­
zem. Co do narodowości było na w yj­
ściu statków : polskich 4, gdańskich 3, 
duńskich 10, szweckich ,23, niemieckich 
44, angielskich 4, norweskich 4, łotew­
skich 3, francuskich 2.

Hasz wywóz i wwóz 
morzem.

Dane p row izoryczn e.
Objaśnienie skrótów : par. — parowiec

żagl. — żaglowiec, żagl. z mot. — żaglowiec 
z motorem, hol. — holownik, licht. — lich- 
tuga (berlinka) morska, mot. — motorowiec.

Ang. — angielski, belg. — belgijski, duń.
— duński, est. — estoński, fr. — francuski, 
fsk. — fiński, gd. — gdański, hld. — holen­
derski, lit. — litewski, łot. — łotewski, niem.
— niemiecki, norw. — norweski, poi. — polski 
szw. — szwecki.

Maklerzy: (Art) — Artus, (B i S) — 
Behnke i Sieg, (Bg) — Bergenske, (D-S) — 
Danziger Schiffahrtskontor, (Gw.) — Gans- 
windt, (Hg.) — Hartwig, (Lcz) — Lenczat, 
P. A. M. — Polska Agencja Morska, (P w ) — 
Prowe, (Rhd.) — Reinhold.

Liczby oznaczają ładowność statków, w 
tonach netto (1 tona — 2,83 m3).

W ywóz p o lsk ieg o  w ęg la  przez  
port gdyński.

(19— 26 stycznia).
21 st.: duń. par. M ary 1 125 do Aar- 

hus UD — S).
23 st.: duń. par. Holland 720 do Go- 

teborga' (P . A. M.), szw. par. Esbjórn 
1 047 do Góteborga (P. A. M.).

24 st.: niem. par. Gertrud Schiine- 
mann 642 do Sztokholmu (Rhd).Pochód lodów  na W iśle pod W arszaw ą.
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25 st.: szw. par. B um india 847 d!o 
Goteborga i(P. A. M.), szw. par. Fry- 
ken 820 do Sztokholmu i(P. A. M.).

26 st.. riiem. par. Imatra 545 do 
Kioge (P. A. M.).

Statki powyższe wywiozły łącznie 
14 914 ton węgla.

W ywóz p o lsk ieg o  w ęgla  przez 
port gdański.

(19— 25 stycznia).
19 st.: niem. par. Asgard 1 448 do 

La Rochelle (B i S), szw. hol. Holger 
14 z licht. Hallsta III 473 do Kalmaru 
(B i S)„ szw. par. Forsvik 698 do 
Halmstadu i(Polsko^Skand.), niem. par. 
Elbing IV 185 do Halmstadu (Gw), duń. 
par, Scotia 1 387 do Kopenhagi B i S).

20 st. :'norw . par. Rudolf 542 do Oslo 
<B i S), niem. żagl. z mot. Eros 81 do 
Svaneke (Gw), szw. par. Ellen 948 do 
Goteborga i(B i S).

21 s t.: niem. par. Hildę 851 do Són- 
derborga (Art), duń. par. W we Th. 
Mailing 1 135 do Kopenhagi (Rhd), 
niem. par. Horst Hamelmann 294 do 
Veyle (B i S), lot. par. Windau do Li- 
pawy (Bg), szw. par. Askańia 404 do 
Hamburga! l(Polsko-S'kand), niem. par. 
Pomerania 168 do Tystedu (Gw), norw. 
par. Dampseks 1 027 do. Goteborga (B 
i S), poi. hol. Orkan z licht. Antek 370 
i Alek 361 do Norrkopingu i(D— S), 
szw. par. Gudrun 485 do Malmó (B i S), 
szw. par. Felicia 687 do Oxelosundu 
¡(Bg), ńiem. par. Marianne 472 do Lim- 
hamnu (Bg).

23 St.: szw. par. Tyr 432 do Gote­
borga (Polsko-Skand.), lot. par. Abava 
864 do Rygi (Bg), niem. par. Edmund 
Hugo Stinnes IV 1 256 do Sztokholmu 
(Art.).

24 st.: szw. par. Amazone 378 do 
Helsingborga i(B i S), szw. par. Bobbie' 
878 do Gefle (B i S). szw. par. S tart 
692 do Goteborga (Polsko-Skand.), duń. 
par. Borghild 431 do Kopenhagi (I)—C).

25 st.: gd. par. Balticum 364 do Ko­
penhagi (B i S), ńiem. par. Dione 657 
do Oxelosundu (Bg), niem. par. Hugo 
Ferdinand 1092 do Kopenhagi (B i S), 
niem. hol. Luise Schupp 6' z licht. Un- 
tdrw eser| > 19 835 ;do Odense (D —/S)j 
szw. par. Gusten 353 do Helsinborga 
i(Art), szw. par. Casablanca 638 do 
Sztokholmu (Bg), szw. par. Elsa 646 
do Helsingborga (B i S).

Siatki powyższe wywiozły łącznie 
49 500 ton węgla.

W ywóz p o lsk ieg o  drzewa przez  
port gdański.

(19—25 stycznia.)
19 s t .: niem. par. W. C. Frohne 189 

do Flensburga z drz. i tow. '(Pwe), gd. 
par. Oberprasident Delbriick 620 do 
Antwerpii z drz. i tow. '(Rhd).

20 st.: niem. hol. Diomedes z licht. 
Rhein 646 i Fulda 645 do Ostendy 
<D — S)„ niem. par. Anni Ahrens 534 
do Antwerpii (Bg), niem. par. Gudrun 
863 do Antwerpii (B i S).

21 st.: niem. par. Gliickauf 670 do 
Londynu (Bg), poi. par. Toruń 1 129 do 
Gandawy (D — S). norw. par. Patrick 
303 do Aberdeen (Rhd). duń. par. Fano 
3 093 do Calais (B i S), szw. par. Si­

rius 467 do W esthartlepoolu (D — S), 
duń. mot. Johanna Margarete 337 do 
Kjoge (Balt. Fr. K.), niem. par. Falkę 
479 do Londynu (Nordd. Lloyd), niem. 
par. Gunther 884 do Gandawy (Mory).

*22 st.: niem. par. Brake 336 do
Hamburga zi drz, i cem. KB j S). fr. 
par. Seine 813 do Bordeaux z drz. i 
tow. l(Rhd), Viiem. par. Elina 369 do 
Newcastle (Rhd).

23 st.: niem. par. Franz Fischer 349 
do< Hull ¡(Rhd), niem. hol. Parnass z 
licht. Wulksfelde 619 i Neuenfelde 616 
do Amsterdamu (D —S), niem. par. 
Ambria 756 do Limericku z drz. i tow. 
<B i S).

24 st.: duń. par. Sallingsund 938 do 
Manchesteru (Bg).

25 st.: szw. par. Hanna 271 do 
W esthartlepoolu (B i S), duń. par. Dan 
1 267 do New Portu z drzewem D—S).

Statki powyższe wywiozły łącznie 
61 700 m 3 drzewa.

W ywóz p o lsk ieg o  zboża przez 
port gdański.

(19—25 stycznia).
20 st.: niem. par. Kapitan Kross 394 

do Antwerpii z jeczmieniem i owsem 
'{Wolff), niem. par. Sensal 390 do Rot­
terdamu ze zb. i tow. ¡(Rhd).

Statki powyższe wywiozły łącznie 
1 400 ton zboża.

W ywóz p o lsk ieg o  cukru przez 
port gdański.

(19—25 stycznia).
19 st.: lot. par. Laimons 198 do Li- 

pawy (Rhd).
23 st.: niem. hol. Stier z lichtuga 

cysternowa V 659 do Antwerpii z me­
lasa (Nordd. Lloyd).

24 st.: szw. mot. Gallus 223 do Mal­
mö (B i S), szw. par. Fenja 444 do 
Sztokholmu (B i S).

Statki powyższe wywiozły łącznie 
3 000 ton cukru ) melasy.

W wóz rud i m inerałów  przez port 
gdański. (19— 26 stycznia).

19 st.: niem. par. Rhón 1 035 ze Son- 
zy z fosfatem (W arta).

20 s t.: niem. par. Alsen 538 z Ham­
burga z saletra (B i S).

21 st.: szw. par. Baltica 163 z Ham­
burga z saletra (B i S).

22 st.: szw. żagl. z mot. Carina 276 
z- Kopenhagi z żelastwem (Bg), niem. 
par. Maggi 175 z Hamburga z saletrą 
(Pwe).

23 st.: poi. hol. Sambor z licht. Bar­
tek 373 i Bolek 369 z Oxelosundu z 
ruda (D — S), szw. par. Blanche 210 
z Nykopingu z ruda i tow. (Thor Hals), 
niem. par. Tatti 354 z Hamburga z sa­
letra (Pwe).

24 st.: niem. nar. Rudolf 421 z Ham­
burga z saletra (Pwe), riiem. par. Leon­
hard 420 z Hamburga z saletra (B i S), 
szw. par. Gota 674 z Oskarshamnu z 
ruda (B i S), niem. par. Hildegard 770 
z Gandawy z fosfatem (B i S), niem. 
par. Gotland z Tallinu z żelastwem 
(Wolff), niem. par. Venetia 507 z Kop- 
persvikshamnu z ruda ¡(Schenker).

Statki powyższe przywiozły łącznie 
14 900 ton subst. mineralnych.

I Ruch tow. w porcie gdańskim  
w drugiej dekadzie stycznia.

(W tonach).
WYWÓZ: Prod. mineralne, wegiel 

101 151. sól 90, parafina ,290, cement 
3 185,, oleje 1 621, soda 244.

Prod. roślinne: jęczmień 2 030, żyto 
400, ow. strączkowe, cukier sur. 16 786, 
rafinada 1601, wytłoki buraczane -350, 
drzewo 47 411, koniczyna 118,, smolą 
drzewna 153, melasa 459, otręby 75.

Prod. zwierzęce: mięso 228, jaja 5, 
bydło żywe 28, skóry 61.

WWÓZ: Prod. mineralne: saletra
chilijska 1 879, m aszyny 28.

Prod. roślinne: pszenica 200, ryż 495. 
żywica i kalafonia 118, oleje 351, ba­
wełna 43, garbnik kwebracho 56.

Prod. zwierzęce: smalec 275, śledzie 
sol. 2 751, maka kostna 1690, tłuszcze 
160, skóry sol. 118. wełna sur. 41.

Wyszedł z druku praktyczny 
i dogodny w użyciu

kalendarz leśny
na roh 1927.

pod tyłułem

, , D A R Z  B Ó R “
nakładem  

„PRZEGLĄDU LEŚNICZEGO 
1 RYNKU DRZEWNEGO“

T. z o. p.

Kalendarz ten, form atu k ie­
szo n k o w eg o , oprócz o g ó ln o  
kalendarzow ej częśc i, zaw iera  
w szelk ie dla leśn ika i m yśli­
w eg o  n iezbędne w skazów ki, 
różne inform acje, tab ele, o b li­
czen ia , form ułki i t. d. oraz 

notatnik.
CENA w p łócien nej trwałej o- 
prawie w yn osi 4 ,2 5  zł oprócz  

k o sztó w  przesyłki.
— Zamówienia przyjmuje —

Administracja „Przeglądu Le­
śniczego i Rynku Drzewnego“

Poznań -  Wielkie Garbary 20.

„Hotel Centralny“
Tel. 16 T czew , Rynek 2. Tel. 16. 

właśc. Stanisław  Klarowski

Wyborna kuchnia. 
Stare wina.

Rzetelna obsługa! Rzetelna obsługa!
Centralne ogrzewanie.
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W odostany W is ły .

S ty czeń 2 1 22 23 24 25 26 27

Kraków - 1 4 0 - 1 5 5 - 1 6 6 -1 6 8
1

- 1 7 2 -1 8 0 - 1 9 0
*

Zawichost 229 201 190 184 177, 169 160
Warszawa 280 275 260 236 222 211 199
Płock 193 195 198 191 175 164 193
Toruń 249 247. 224 229 220 194 175
Fordon 264 236' 229 232 230, 210 188
Tczew 298 282 250 232 228 226 206
Ujście (Schiewenh.) 236 242

1
250 246 240 208 208

Miesięcznik ilustrowany „MORZE“
Organ Ligi Morskiej i Rzecznej.

Pismo poświęcone propagandzie morza i dróg 
wodnych w Polsce.

Każdy u św iadom ion y  obyw atel R zeczyposp olitej przegląda i 
czytuje „ M O R Z E ‘‘.

Ł ączn ie z „Żeglarzem  P o lsk im “ kosztuje tylko z ł  12  r o c z n ie ?  
z ł  6  p ó łr o c z n ie .

Zamawiać można przez- administrację „Żeglarza P olskiego“ w Tczewie 
lub bezpośrednio w admin. „M orza“ —  W arszawa, Elektoralna 2.

„M orze“ b ez „Żeglarza P o lsk ie g o “ : r o c z n ie  8  z ło t y c h ,
p ó łr o c z n ie  4  z ł o t e .

C .  H A R T W I G  T . A .
ODDZIAŁ GDAŃSKI

E kspedycja, Ż egluga, A sekuracja, 
C lenie, Inkaso, W łasne Składy: 

P f e f f e r s t a d t  1.
BIURA: N ow y-P ort, W eichseibahn- 

hof i Holm .

Ul Gdansku H ' ^ pm° S eg0
------------------------  w kawiarniach:
„E litę“, H olzm arkt 11, te le fon  6888. 
„E litę“, Jop en gasse  23.

* * * * * * * * * * * * * *

Administracja .żeglarza N ie g o “
Tczew, ulica Hallera 17

w ysyła następujące w ydaw nictw a :
J. Klejnot-Turski. Pięciojęzykowy słownik żeglarski Ark. I . . . .  0,80 zł
— Dokumenty morskiego prawa handl. Gdańsk 1924 ..................................................  1,20 zł
— Wisła Morska. Z 3 planami i 6 ilustr. Tczew 1926 ........................................  0,80 zł
M Wojtkiewicz, inż. kom. Droga wodna Warszawa — Bałtyk. Warszawa 1926 3,00 zł
— Wisła Pomorska. Warszawa 1926 .   2,00 zł
F. M. Winowicz. Praktyczny podręcznik dla handlu zamorskiego. Gdańsk 1924 4,00 zł
Kpt. Paasch. Słownik marynarski angielsko-francusko-niemiecko-hiszpańsko-włoski

1 300 stron 109 tablic rysunków. 1924.    78,00 zł
oraz najnow sze w ydania w języku francuskim :

Przegląd miesięczny Revue Maritime (maryn. wojenna) prenumerata roczna 32,00 zł
pojedyńcze tomy, bogato i l u s t r o w a n e ..........................................................  3,50 zł

L. Bronkhorst Podręcznik dla kandydatów na kapitana przybrzeżnej żeglugi. 106
rys. 526 str. 1926   13,00 zł

Podręcznik manewrowania. 392 rys. 622 str. 1926 . . . .  20,50 zł
De Balinçourt i franc, sztab morski. F loty wojenne wszystkich państw na rok

1925. Najnowsze wydanie. 800 rys. i fotogr. 733 str. . . . . ' . . 12,50 zł
B. Maurice. Statek handlowy. Z licznemi rys. 320 str. 1923 . . . .  10.50 zł
Clerc-Rampal. Praktyka yachtingu. 83 rys. 384 str. 1926 . . . .  8.00 zł
B. A illet Eksploatacja handlowa statku z 28 ryc. 98 str. 1923 .......................  4,50 zł
J. M. Le Guilcher. Wykład praktyczny kotłów i maszyn statków handlowych. Z

340 ryc. 512 str. 1923   20,50 zł
St. Millot. Prace mechaniczne na pokładzie i w  stoczni 1924 . . . .  4,90 zł
B Aillet. Podręczna książka kapitana, w  oprawie, 184 stron wydanie Il-gie 1922 6.80 zł

Za zaliczką 70 gr drożej. -  W szystkie ceny rozumieją się  z przesyłką

Îeglorze m orscy i n i  
SpedYlonv i m a k ie m  okrętowi 
Urzędnicy portowi i brzegowi 
Urzedoicy i pracownicy zarzgdaw dróg wg 
I r y o a r z e  wojenni 

flowcy -  yorfilsmeoi
oraz

Wszyscy Przyjaciele ieg log i
czytują, i abonują

Najtańsze pismo fachowe w Polsce.

yyarzggf

ALMANACH
że g la rz a  Polskiego

1927/28
ukaże się około 1-go lutego 

(całkowicie nowe opracowanie naszej 
książki podręcznej).

B ogato ilustrow any, z licznem i 
tablicam i, planami portów , rysunka­
mi w szystk ich  statków  polsk ich , ta ­
blicam i w ęzłów  m orskich i  ko loro­
w ą tab licą  flag  sygnałow ych .
T re ś ć :

Kalendarjum. Dane astronomiczne 
pomiarowe. Polskie urzędy morskie 
Porty polskie (z planami). Statystyka 
Gdyni, Gdańska i Tczewa do r. 1927 
Marynarka wojenna i handlowa, świa 
towa i polska na 1. I. 1927. Polskie 
szkolnictwo morskie. Podręczniki że 
glarskie. Nauka o wiatrach a przepo 
Wiednie pogody. Sport żaglowy i mo 
torowy. Kierowanie pod żaglami. Ra 
dy przy nabyciu żaglówki i mote 
rówki. Ratowanie tonących. Stacje 
przyrządy ratunkowe. Higjena okrę 
towa. Ładunki okrętowe (tablice; 
Formalności portowe. Konosament 
Umowa frachtowa. Maklerzy okręto 
wi. Asekuracja morska. Spis firm, in 
teresujących żeglarzy morskich, rzecz 
nych i sportowców, i t. d. |R||

— C e n a  4  z ł .  —
Wysyła wydawnictwo ¡H

„ Ż e g la rz a  P o lsk ieg o “  1
TCZEW, ulica Hallera 17. 5

Konto P. K. O. 170 044.
Dla roczn. prenum eratorów  na r. 1927 IRl 
oraz dla now ych nabyw ców  rocznika [H 
1926 n aszego  pism a c e n a  2 , 5 0  *1. 8

Redaktor Józef R. Klejnot. Nakładem wydawnictwa .Żeglarz Polski*. Odbito w  drukarni t Pielgrzyma“ w  Pelplinie.


